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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

wychodzi co  piątek.

R ękopisy  nie n a d a ją c e  się do  d ru k u  zw raca  się tylko n a  ż ąd an ie  
i n a  kosz t  au to ra .

L is tów  n ieop łaconych  nie p rzy jm u je  się.
P rz e d ru k  a r ty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  podp isanych  a u to ró w  i po ­

d a n ia  ź ród ła  nie  dozwolony.
A dres  R e d ak cy i :  Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena ogłoszeń za  JO cm. 80 h a le rzy  za  p ie rw szy  raz, a  60 ha le rzy  za  n a s tę p n e  p o w ta rzan ia .  Drobne ogłoszen ia  p r e n u m e ra to ró w  .T y g o d n ik a  R o ln i ­
czego* o sp rzedaży  lub  p o sz u k iw an iu  p ro d u k tó w ,  posadach  i t. p. 8 ha le rzy  za  w ie rsz  petitu. Ogłoszenia p rzy jm uje  A d m i n i s t r a c j a  „ T y g o d n i k a

R o l n i c z e g o "  w  K r a k o w i e ,  u i i o a  B a s z t o w a  1. 6.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w y n o s i:
w pań s tw ie  a u s t r .  roczn ie  12  K o r . ,  pó łroczn ie  6 K o r . ,  d la  cz łonków  To­
w arzy s tw  ro ln iczych i uczn ió w  zak ład ó w  n a u k o w y c h  ro ln iczych  rocznie  
8 K o r . ,  w  Królestwie Po lsk iem  rocznie  5 r s . ,  a  pań s tw ie  n iem ieck iem  

8 m a r e k .  Po jedynczy  n u m e r  2 4  h a l e r z e .
P re n u m e ra tę  na leży  n a d s y ła ć  do A dm in is t r acy i :  Kraków, ul. Basztowa I. 6.

T R E Ś Ć :

O rganizacya  p roducen tów  chmielu.
Prem iow anie  koni.
C hlew nia  zarodow a rasy  w es tfa  s k i e j ' w Rzemieniu — n ap isa ł  G. 

S z u s z k i e w i c z .
O k arm ie  indyw idualnej  krów mlecznych  i kw es tyach  z hodowla po­

stępową związek m a jący ch  — n a p is a ł  S t .  R e i  c h a r d .
Spraw y bieżące.
Wiadomości handlowe.

Organizacya producentów chmielu.

D nia 17. b. m. odbyło się w lokalu Kom itetu e k. To­
w arzystw a roln. w K rakow ie zebranie producentów  chmielu 
z zachodniej części k ra ju . P rzew odniczył Prezes c. k. galic. 
Tow arzystw a gospodarskiego p. S tanisław  B rykczyński.

Zebranym  przedstaw ił p. W ładysław  Żeleński z G rodko­
wie tekst uchwalonej w początku b. r. ustaw y o oznaczaniu 
pochodzenia chmielu i przechodząc poszczególne przepisy, ob­
jaśn ia ł ich treść zw racając szczególniejszą uwagę na przepisy 
donioślejsze. W  drugiej części swego referatu  rozbierał p. Że­
leński wpływ, jaki zastosowanie tej ustaw y w yw rze w p rak ­
tyce na stosunki handlu chm ielem  w A ustryi a w szczegól­
ności w G alicyi. R eferent nie podziela zdania optymistów, któ­
rzy widząc w nowej sy tuacyi łatw ą sposobność zrealizowania 
tych korzyści, jak ie  pow inny przypaść galicy jsk im  producen­
tom z powodu pierwszorzędnej jakości produktu. W yw alczenie 
bowiem własnej m ark i dla chm ielu galicyjskiego, będzie bar­
dzo trudne, z powodu niejednolitości tow aru i z powodu nie­
uniknionego bojkotu ze strony handlarzy, którzy dotąd na 
chmielu galicyjskim  robili łatw e i dobrze opłacające się inte­
resy. Nie mniej referen t daleki je s t od stanow iska pesymistów, 
k tó rzy  mniemają, że pod wpływ em  nowej ustaw y chmiel ga­
licy jsk i pozbawiony możności występow ania na targu  pod 
m arką zatecką dozna gwałtownego spadku ceny. W łaśnie dla 
zapobieżenia tego rodzaju ewentualności, konieczne je s t usunię­
cie dotychczasowych opłakanych stosunków, jak ie  pod wzglę­
dem handlu chmielem u nas panują. N ajskuteczniejszym  do 
tego środkiem  będzie utw orzenie Zw iązku producentów  chmie­
lu, którego zadaniem byłoby zorganizowanie targów  chmielu 
w k ra ju  na wzór warszawskiego, objęcie sprzedaży komisowej 
gotowego produktu, udzielanie zaliczek i wogóle finansowanie 
interesu. Ze to jest istotnie jed y n a  właściwa droga do osią­
gnięcia pow ażnych rezultatów , dowodem działalność niedawno

utworzonego Zw iązku producentów  spirytusu. D latego referent 
zakończył przedłożeniem  rezolucyi:

„Zebranie producentów  chmielu w zyw a Kom itet, aby się 
zajął energicznie propagowaniem  m yśli utw orzenia Związku 
galic. producentów  chmielu i aby organizacyę taką. ja k  n a j­
rychlej doprowadził do sku tku  L

H r. Zdzisław  Tarnow ski skreślił przebieg dotychczaso­
w ych usiłowań K om itetów obu krajow ych Tow arzystw  ro ln i­
czych w celu zrzeszenia producentów  chmielu.

Br. Jan  K onopka rozbierał szczegółowo jeszcze drugie 
ważne zadanie, ja k ie  związek ma do spełnienia przez udzie­
lanie producentom  pomocy technicznej w um iejętnem , do w y­
m agań browarów zastosowanem sortowaniu, konserw ow aniu 
i pakow aniu towaru.

Prezes B rykczyński przedstaw ił działalność galic. Towa­
rzystw a gospodarskiego, zm ierzającą do w ykształcenia facho­
w ych instruktorów  chm ielarstwa.

D r. Stanisław  L arysz N iedzielski ze Sledziejowic, podniósł 
potrzebę pośrednictw a m iędzy producentam i krajow ym i a bro­
waram i krajow ym i, tak, żeby przynajm niej brow ary  g a licy j­
skie zaspakajały  swoje potrzeby bez kosztownego pośredni­
ctw a zakrajow ych handlarzy.

W  toku dalszej dyskusy i zastanaw iano się nad p rak ty ­
cznym  efektem  utw orzenia związku, k tó ry  znajdzie w yraz 
w  ukształtow aniu się cen bezpośrednio po zawiązaniu organi- 
zacyi. W iększość biorących udział w dyskusy i w yraziła  prze­
konanie, poparte p rzykładam i Zw iązku spirytusow ego i orga- 
nizacyi w arszaw skiej, że utworzenie Zw iązku i zrzeszenie pro­
ducentów do solidarnej akcyi m usi w płynąć dodatnio na nasz 
handel chm ielem  i producentom  przynieść trw ałe korzyści. 
D oraźny zaś efekt utw orzenia Zw iązku bezpośrednio po jego 
zaw iązaniu będzie zależał od tego, czy w danej chw ili sytua- 
cya ogólna na targu  chmielem będzie pom yślna czy nie. 
W  pierw szym  razie Związek odrazu może się silnie rozwinąć 
i zapewnić swoim członkom w ydatne korzyści, w drugim  ty lko 
solidarność w szystkich producentów  może stawić skuteczny 
opór kontrm inie.

Po w yrażeniu życzenia, żeby z zawiązaniem  organizacyi 
nie czekać, aż się do niej zgłosi żądana na zeszłorocznem ze­
bran iu  we Lwowie połowa całej ga licy jsk iej produkcyi, uchw a­
lono rezolucyę proponowaną przez referenta.

Po zam knięciu obrad zebrani zgłaszali gotowość przy­
stąpienia do Zw iązku w pisując na wyłożonym  arkuszu  obszar 
swoich chmielników.
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P r e m io w a n ie  koni.

K om itet c. k. K rakow skiego T ow arzystw a rolniczego po­
daje do wiadomości, że wedle „Ogłoszenia'1 c. k. Nam iestni­
ctw a z g. 9. K w ietnia 1907 r. L. IX  -l^ / 2  tegoroczne 
rządowe prem iow anie koni odbędzie się w zachodniej G alicyi 
w następujących  m iejscow ościach i term inach:

1 ) W N isku . . . 4  M aja
2 ) 77 Rzeszowie . . . 6 Ti

3 ) 77 Tarnow ie . . 7 77

4 ) V Bochni . . . . 8 77

5 ) V Nowym Sączu . 1 0 77
6 ) 77 Jaśle  . . . . 11 77

7 ) 77 Sanoku . . . . 1 3 n

I
W  każdej z tych  miejscowości będzie prem iow any li ty l­

ko m ateryał żeński chowu krajow ego, a mianowicie:
A )  K lacze rozpłodowe ze źrebiętam i
B )  Młode klacze
C) Źrebice

W a r u n k i .

A )  K lacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co 
do m aksym alnego wieku, dopóki są zdrowe, silne i dobrze 
odżywiane, m uszą posiadać przym ioty dobrych klaczy rozpło­
dowych i muszą być przedstaw iane K om isyi ze źrebiętam i 
ssącemi, lub odłączonemi, k tó re  muszą być uznane za udatne; 
przytem  należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera 
rządowego, albo od pryw atnego licencyonowanego lub od wła­
snego ogiera właściciela klaczy.

Dowód pochodzenia nie będzie w ym agany przy premio­
w aniu k laczy galicyjskiej ra sy  krajow ej, oraz k laczy  rasy  
huculsk iej w okręgach Starostw  kosowskiego i nadw órniań- 
skiego.

B ) Młode klacze, a to; trzy le tn ie  niestanowione, cztero­
letnie stanowione albo niestanowione i pięcioletnie klacze stada 
k rw i gorącej (des Gestutsschlages), te ostatnie jed n ak  ty lko 
pod w arunkiem , je ś li będzie udowodnione, że w roku prem io­
w ania zostały odstanowione przez ogiera rządowego pryw at­
nego licencyonowanego, lub też przez ogiera własnego.

K lacze te m uszą być dobrze odżywione i starannie cho­
wane i m uszą rokować, że będą dobrem i klaczam i rozpłodo­
wemu

P rzy  prem iow aniu k laczy  galicy jsk iej rasy  krajow ej, 
jako też  k laczy  huculsk ich  w okręgach Starostw  kosowskiego 
i nadw órniańskiego, nie będzie w ym agany dowód odstanowie- 
n ia  za pomocą k a r ty  stanowienia.

C) Jednoroczne i dw uletnie źrebice muszą być przez 
w łaściciela dobrze odchowane i rokow ać dobre, pom yślne roz­
w inięcie się i w ykształcenie tak , żeby m ożna spodziewać się, 
że będą k iedyś dobrem i klaczam i rozpłodowemi.

Z>) M atki m uszą przed oźrebieniem  się, młode klacze 
p rzynajm niej od roku, a jednoroczne i dw uletnie od czasu 
ich urodzenia być w łasnością ubiegającego .się o nagrodę.

Młode klacze, k tóre  jak o  trzy letn ie  by ły  w roku prze­
szłym  prem iow ane, nie będą w roku  bieżącym  premiowane, 
natom iast cztero- i pięcioletnie klacze, prem iowane w roku 
zeszłym, będą ty lko  w tym  razie prem iowane, jeżeli przed­
stawione będą ju ż  jak o  klacze rozpłodowe ze źrebiętam i i je ­
żeli będą odpowiadać w zupełności w arunkom  oznaczonym 
w punkcie  AJ.

E )  K ażdy  właściciel k laczy  lub źrebicy prem iowanej 
nagrodą rządową, m usi się zobowiązać przez podpisanie re­
wersu, że ją  jeszcze zatrzym a przez cały rok  we własnej ho­
dowli i przedstaw i ją ,  jeśli będzie żyła, w roku następnym  
w m iejscu premiowania.

W  razie niedotrzym ania przyrzeczenia zaw artego w re ­
w ersie, w inien bez oporu zwrócić otrzym aną nagrodę pieniężną 
Zarządow i stadników  rządow ych w Drohowyżu.

Przy prem iow aniu k laczy rozpłodowych ze źrebiętam i 
ssącemi lub odstawionemi, obowiązek niesprzedaw ania premio­
wanego konia nie tyczy  się także źrebięcia prem iowanej klaczy, 
ponieważ nie źrebię, lecz ty lko klacz je s t premiowaną.

G dyby przedstaw ienie kom isyi prem iowanej k laczy na 
m iejscu prem iowania połączone było ze względu na znaczną 
odległość lub z innego ważnego powodu z w ielkiem i trudno­
ściami, w inien właściciel .tak iej klaczy przesłać kom isyi pre­
m iującej świadectwo, w ydane przez Zw ierzchność gm inną, 
a stw ierdzające, że ta  klacz po upływ ie roku od czasu pre­
m iowania znajduje  się w jego posiadaniu.

Osądzenie, czy w edług stanu rzeczy to świadectwo w y­
starcza, pozostawia się kom isyi prem iującej,

I j  W e w szystkich  m iejscach prem iow ania, w inni posia­
dacze koni przyprow adzonych przynieść ze sobą rodowody 
koni (karty  stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce.

Konie galicy jsk ie j rasy  krajow ej mogą być również 
prem iow ane w całym  k ra ju  we w szystkich stacyach prem io­
wania, bez przedkładania  rodowodów.

Posiadacze ich winni przeto m ieć ze sobą jedyn ie  pasz­
porty bydlęce. To samo tyczy się koni rasy  huculskiej przy 
prem iow aniach w okręgach Starostw  kosowskiego i nadwór- 
niańskiego.

G) W  pow iatach Kosów i N adw orna m ają być prem io­
wane ty lko  konie rasy  galicyjskiej, względnie rasy  huculskiej, 
a ty lko  w tedy także konie innej rasy, jeżeli w strefie piasko- 
wej (w Nisku) za m ala ilość dobrych koni rasy  galicyjskiej, 
a w powiatach Kosów i N adw orna za m ała ilość dobrych 
koni huculskich do prem iowania przedstaw iona została.

I I .

G. k. M inisterstwo rolnictw a reskryptem  z d. 21. stycznia 
1903 L. 727 przyznało obu K rajow ym  Tow arzystw om  rolni­
czym  na przeciąg sześciu lat począwszy od r. 1903 subw encyę 
w łącznej kwocie 10.000 Kor. na poparcie chowu koni wło­
ściańskich i koni roboczych.

K w ota ta  ma być  użytą na subw encyonow anie l i c e n -  
c y o  i ł o w a n y  e h  o g i e r ó w  p r y w a t n y c h  a to w edług 
zatw ierdzonych przez c. k. M inisterstwo rolnictw a w arunków , 
uchw alonych przez K om itet doradczy dla spraw  chowu koni 
w porozum ieniu z K om itetam i obu K rajow ych Tow arzystw  
rolniczych.

W skazaną zatem byłoby rzeczą, oby hodowcy posiada­
ją c y  n a  r o k  1907 l i c e n c y o n o w a n e  o g i e r y  przedstawili 
te ogiery K om isyi podczas tegorocznego prem iow ania klaczy 
w wyż w ym ienionych m iejscowościach t. j. w N isku, Rzeszo­
wie, Tarnow ie, Bochni, Nowym Sączu, Jaśle  i Sanoku.

K raków  21. K w ietnia 1907 r.

Z  Komitetu c. k. Krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Chlewnia zarodowa  
rasy westfalskiej w Rzemieniu

n ap isa ł

G u staw  S z a sz k ie w ic z .
(Ciąg dalszy).

Natom iast bardzo doniosłego znaczenia je s t dostarczenie, 
szczególnie młodzieży, dostatecznej ilości sk ładników  m ineral­
nych, które, w w ysokim  stopniu przyczyn ia ją  się do rozrostu 
i g rub ien ia  kości. Pam iętać więc należy szczególnie o wapnie, 
k tóre  w postaci zw ykłej zapraw y w apiennej z piaskiem , roz- 
smarowanej na ścianach chlewów, zadaw ać należy. Bardzo 
korzystnem  okazało się dodawanie do k arm y  m ączki kostnej, 
fosforanu wapniowego, kredy, węgli drzew nych (najlepiej bu­
kowych). Młodzież będąca na pastw isku potrzebuje tych m i­
neralnych  składników  sztucznie podaw anych mniej, gdy prze­
ciwnie sztuki trzym ane przeważnie w chlewach lub m ałych
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tło koniecznem  jes t choćby dlatego, by łatw iej w szystkiego 
dojrzeć można, w ciem nych chlewach w szelka kontro la jest 
bardzo utrudnioną.

T rw ałą i dobrą posadzką je s t beton lub cegła dobrze 
w ypalona (zendrów ka) na „k an t11 zalana rzadką zapraw ą ce­
mentową. T akże  cegła cementowa znajduje obecnie coraz to 
szersze zastosowanie (koszt jednego tysiąca około 20 koron). 
Ścianki przedziałowe powinny być dość szczelne, by  sąsia­

dujące sztuki się nie w idziały i przez to nie drażniły. 
Pozostawienie w ązkich odstępów m ię d z y . deskam i (dla 
oszczędności) ułatw ia sztukom złośliwego usposobienia 
w ygryzanie ścian do tego stopnia, że już  po k ilk u  mie­
siącach muszą być uzupełniane. Dobre są bardzo cien­
kie okrąglaki. Ścianki frontowe najlepiej urządzić z g ru ­
bego żelaznego drutu, nie wyższe ja k  1T 0 mtr., u ła­
tw iają one dokładny przegląd chlewni, a świnie nie dzi­
czeją tak , ja k  w przegrodach szczelnie obudowanych. 
W e frontow ych ściankach powinny się znajdow ać kory ta  
z żelaznej, grubej blachy, obracalne, około 1. m tr. dłu­
gości i drzw iczki około 0'70 m tr. szerokości, głębokość 
zaś czyli długość przedziału, 2’80 mtr., zupełnie w y­
starczy.

Kom u na  m iejscu nie bardzo zależy, powinien ma­
ciory z prosiętami rozm ieścić tak , by m iędzy dwoma za­
ję ty m i przedziałami, znajdował się jeden  pusty. W  dol­
nej desce ścianki przedziałowej zrobić należy otwór n a j­
lepiej okrągły , taki, by prosię 8-tygodniowe przez tenże 
się zmieściło, otwory takie zrobić w obu ściankach prze­
działowych. Prosięta, które zaczynają ju ż  jeść, w ycho­
dzą chętnie tym i otworami do wolnego przedziału, gdzie 
w nizkich ko ry tkach  dostają karm ę. By zapobiedz mię- 
szaniu się prosiąt od dwóch macior, m ożna przegro­

dzić wolny przedział szeroką deską lub d rab inką  na po­
przek. Po odłączeniu prosiąt, m atki wypędza się do wspólnego 
dużego przedziału, prosięta zaś, od dwóch m atek m ają teraz 
do dyspozycyi 3 przedziały, należy więc je  zaraz przesortować 
w edług wzrostu i siły, na trzy  sorty , by tym  sposobem za­
pobiedz „od jadan iu11 słabszych, a także umożliwić intenzyw - 
niejsze ich żywienie. W ażną bardzo rolę odgryw a dobra 
ściółka. M okra, zgniła lub stęchła słoma bezw arunkow o nie 
może być użytą, jeśli chcem y uchronić, szczególnie m ałe pro­
sięta od chorób płucnych i przeziębienia. Torfu jak o  ściółki 
nie należy używać, bo często prosięta chętnie to rf zjadają

Poddasze.

i g iną na zatkanie lub zapalenie kiszek. U rządzanie t. zw. 
„p rycz11 t. j. podkładów z desek w m iejscu, gdzie zazwyczaj 
św inie leżą, jest w chlewach o cementowej lub ceglanej po­
sadzce konieczne, chronią one małe prosięta od przeziębienia.

Powała w chlewni najlepiej, gdy  jest z desek, p rzy k ry ta  
z w ierzchu polepą, liśćmi lub słomą, tak, by w zimie była

zagrodzeniach potrzebują ich znacznie więcej. D ostarczyw szy 
m łodym zwierzętom  dostatecznej ilości sk ładników  m inerał- | 
nych, czy to dając im  sposobność spożycia tychże na pastw isku, j 
czy też zadając im takow e sztucznie, możemy być pewni na- j 
leży tego rozwoju kości i całego organizm u, un ikając  przez to [ 
częstych bardzo w ypadków  „rach itis11.

P a s t w i s k o  w obszarze około 7 mrg., ogrodzone, prze­
cięte rzeczką, je s t m iejscem, którego tak  starsze sztuki, jak

W ew nę trzne  u rządzen ie  chlewni.

i młodzież, od wczesnej bardzo w iosny do późnej jesieni t. j. 
do silniejszych mrozów nie opuszczają. Zależnie od pory roku 
i m iejscowych warunków , w szystkie sztuki od 6 ciu miesięcy 
począwszy, pasą się oprócz tego na koniczyskach i ścierni­
skach.

Przez rok  cały, z w yjątk iem  zim y pozostają w szystkie 
sztuki dzień i noc na pastw isku na k tórym  znajdują  się pod­
dasza służące im w razie słoty n a ' schronienie.

D u ż o  r u c h u  i ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  uważam za 
k a r d y n a l n y  w arunek chowu zdrowej i nieskarłow aciałej 
młodzieży.

Na pastw isku w kopane są gdzieniegdzie ukośnie słupki 
służące świniom do w ycierania skóry  z najrozm aitszych nie­
czystości i owadów. P rzy  wypuszczaniu młodzieży na pastw i­
sko lub ogrodzenia, przestrzegać bardzo należy rozdzielania 
knurków  od loszek. Już od trzech lub czterech miesięcy po­
cząwszy, dobrze odżywiane i zdrowe sztuki, okazują często 
popęd płciowy, przez nieuwagę więc zdarzają  się w ypadki 
oproszenia się loszki w siódmym lub Ósmym m iesiącu życia, 
k tóre  powodują zupełny zastój we wzroście i stają się głó­
wnym powodem degenerowania. Kto pragnie wychować sztuki 
zdrowe, rosie i o d p o r n e  na nasz tak  zm ienny klim at, temu 
j a k  n a j g o r ę c i e j  p o l e c a m  p a s t w i s k o .

W ypędzając na odleglejsze pastw iska uw ażać należy na 
to, by trzoda cała była przedtem dostatnio napojona, najlepiej 
wodą czystą.

Na konicze w ypędzać dopiero po zniknięciu rosy, na 
ściernie, ja k  najw cześniej rano. Na pastw isko i z powrotem, 
powinny szczególnie sztuki starsze, ja k  najpowolniej być pę­
dzone. i to nie w zbitej masie

C h l e w y  szczególnie tam . gdzie nie ma potemu dość 
miejsca, by trzoda przew ażnie na dworze się znajdow ała, m u­
szą być tak  urządzone, by c z y s t o ś ć ,  w e n t y l a c y a  i od ­
p o w i e d n i a  t e m p e r a t u r a ,  nie pozostawiały nic do życze­
nia. W  lecie chłodne, a w zimie ciepłe a przy tern nie duszne, 
są najodpowiedniejsze.

W  lecie należy chlew y przew ietrzać późno wieczorem, 
w nocy lub wcześnie rano, na dzień zaś k iedy  tem peratura 
się wzmaga, a słońce zaczyna operować, należy okna zasłonić; 
w zimie przew ietrzać w południe. W  każdych chlewach po­
winien się znajdow ać term om etr na ścianie. D ostateczne świa­
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zawsze suchą. Sklepione chlewy m ają tę złą stronę, że w zi­
mie zawsze podczas silniejszych mrozów para skroplona 
spływ a po ścianach lub kapie wprost na świnie, szkodzi to 
bardzo prosiętom.

Muszę tli na jedno  jeszcze zwrócić uwagę, m ianowicie 
przestrzedz, b y  n igdy  nie używać „carbolineum " do sm aro­
w ania czyto ścian czyto powały w chlewach, świnie szcze­
gólnie prosięta nie znoszą tego ostrego zapachu, kaszlą i czę­
sto giną.

6-cio m iesięczny knurek, wag-i 125 kg.

Jako dobry środek dezinfekcyjny polecić można surow y 
kw as karbolowy rozcieńczony wodą (1: 10), k tórym  od .czasu  
do czasu należy dobrze powałę ściany i posadzkę skropić.

W spom niałem  o poddaszu, bo urządzenie tegoż nie w y­
m aga wielkich kosztów, a przyczynia się bardzo do hygie- 
nicznego wychowu i hartow ania młodzieży. Polecam  je bardzo!

Z w ykły jak iko lw iek  dach ze słomy lub papy, w sparty  
na słupkach, p rzyk ryw ający  najprym ityw niejsze przedziały 
powinien się przy  każdej choćby najm niejszej chlewni, znaj­
dować. Przez wiosnę, lato i jesień, powinna cała trzoda się 
tu pomieścić, chlew y zaś stoją przez ten czas puste, w yw ie­
trzą  się dobrze, wszelkie robactwo wyginie, a na zimę dadzą 
czyste i zdrowe pomieszczenie. Tym  sposobem uniknie się 
ty lu  tak  rozpowszechnionych epidemii.

Ż y w i e n i e  k n u r a .

K n u rk i młode nie używ ane jeszcze do stanowienia, m u­
szą być dobrze żywione, jed n ak  tak. by  się nie zapasały, dla­
tego też należy uważać na to, by  ja k  najw ięcej c o d z i e n n i e  
ruchu  używały. W  Rzem ieniu młode k n u rk i dzień i noc po­
zostają na pastw isku, m ając ty lko  poddasza za schronienie. 
Młode sztuki używ ając dostatecznego ruchu, bardzo dobrze się 
rozw ijają, szczególnie m usku latu ra  i płuca, un ika  się przez 
to także wadliwego postawienia nóg. Pasze objętościowe, ja k  
kartofle, buraki, bracha i t. p. nie pow inny stanowić k arm y  
podstawowej, mogą one być zadawane w bardzo m ałych iloś­
ciach, więcej ja k o 'ś ro d e k  rożw alniający.

Z adając takiej k arm y  dużo. k n u ry  stają się ospałe, ocię­
żale, brzuchy robią się obwisłe, gdy  tym czasem  k n u r raczej 
podkasałym , a nie głębokim  być powinien.

Jeśli to je s t możliwem, nie należjr um ieszczać knurów  
w tej samej stajni, w której lochy się znajdują, obecność 
loch działa na nie podrażniająco, często nie chcą dobrze jeść, 
chudną i źle się rozw ijają. S tarsze k n u ry , k tóre do skoku są 
używane, należy żywić posilnie lecz nie karm ą objętościową. 
Trochę plew z dodatkiem  otrąb pszennych lub śrutu jęczm ien­
nego albo owsianego, zmięszanych na papkę, trochę paszy zie­
lonej latem, a zimą trochę surow ych buraków , to najlepsza 
karm a dla knura. Dobrze także je s t dawać raz lub dwa razy

dziennie owies cały, szczególnie w tedy, k iedy k n u r w iększą 
ilość m acior ma stanowić.

Zdarzają się w ypadki, że k n u r nie stary, nie chce ocho­
czo stanowić, w tak ich  razach trzeba do owsa dodać 2 łyżki 
gniecionego siem ienia konopnego, lub nasienia pokrzyw y, po­
w tarzając to przez k ilka  dni z rzędu. Czystą wodę do picia 
musi się bezw arunkow o k ilk a  razy  dziennie knurow i podawać.

Czystość, a więc pielęgnowanie skóry  ma tak  u loch, 
ja k  i u knurów  wielki wpływ na należyte odżywianie się. 

P rzynajm nie j raz na tydzień, powinno się każdą sztukę 
dobrze w ym yć, a po w ym yciu  dobrze czystą słomą w y­
trzeć.

Przez m ycie nie dopuszcza się do bardzo częstego 
u nas w ystąpienia wszów, k tóre powodują swędzenie 
skóry, w tedy świnie ciągle są niespokojne, ocierają się 
o ściany lub koryta, nie m ają apetytu, nie leżą spokojnie, 
skóra grubieje, stają się kabłąkow ate i nie rosną. W  ra ­
zie takiego zaniedbania, należy jaknajp rędzej dobrze w y­
sm arować całą sztukę, oliwą lub słodką śmietaną, by 
tłuszczem  zalepić pasorzytom  skrzela, albo też dobrze jest 
nacierać roztworem 5-ciu gram ów  lizolu w litrze  ciepłej 
wody. Po tak im  w ysm arow aniu lub natarciu  należy na 
drugi dzień świnię dobrze w ym yć i wyczesać.

Ż y w i e n i e  m a c i o r .
P rzy  żyw ieniu macior prośnych, trzeba mieć to na 

uwadze, że oprócz siebie ma jeszcze m atka do żyw ienia 
młode w je j łonie się znajdujące pokolenie. Dlatego więc 
należy lochy tak ie  żywić obficie, by  dobrze w yglądały, 
lecz nie trzeba przechodzić w ostateczność, i dopuszczać 
do zapasania się. Lochy zbyt tłuste ciężko się proszą, 
są skłonne do niebezpiecznych gorączek poporodowych 

i są ociężałe, przez co często prosięta duszą. D obrą karm ą dla 
loch są plew y z domieszką otrąb pszennych, ospy owsianej 
lub jęczm iennej, bu rak i surowe i zielona pasza.

Bardzo na to baczyć należy, by podczas okresu ciężar- 
ności m acior nie zapomnieć o dostarczeniu im w paszy zwią­
zków bogatych w wapno. K arm a obfitująca w wapno i sole 
m ineralne przyczynia się w w ysokim  stopniu do tworzenia 
silnych  i grubych kości prosiąt w łonie matki.

Małe, nędzne prosięta, o cienkich kościach, rachityczne, 
wcale nie są następstw em  zanadto intenzyw nego żyw ienia ma­
tki. jak to  powszechnie sądzą, powodem tego je s t przedewszy- 
stkiem  b rak  wapna i soli m ineralnych, k tórych  nie dostar-

ii

Na pastwisku z m atkam i.

ożyliśm y matce. L o c h a  w y s o k o  p r o ś n a  m u s i  d o b r z e  
w y g l ą d a ć  i d u ż o  r u c h u  u ż y w a ć .  Zw rócić także uwagę 
należy na łagodne obchodzenie się z niemi, gru-bowate obcho­
dzenie się z prośnemi lochami naraża właściciela często na 
dotkliw e straty . Po oproszeniu się, przez 12 godzin nic daje 
się żadnej karm y, co najw yżej trochę ciepłego poiła (ciepła
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woda z otrębami). Potem  obfita, lekko straw na, rzadka i in- 
tenzyw na karm a, je s t niezbędną dla m aciory m ającej w ykar- 
mić zdrowe i dobrze rozw ijające się młode pokolenie.

(C iąg  d a lszy  nastąp i).

O  karmie  indywidualnej k rów  mlecznych i kwe- 
s tyach  z hodowlą  p o s t ę p o w ą  związek mających.

(O dczyt w ygłoszony n a  w alnem  zeb ran iu  T o w arzystw a R olniczego 
okręgow ego w K rakow ie).

(Ciąg dalszy).

Przed  trzem a laty  w prow adzając karrnę grupam i, prze­
ciętny dzienny w ydatek  m leka na  sztukę wynosił 7'2 litra. 
P rz y  dobrze zestawionej karm ie bytow ej, należał się krow ie 
za tę ilość m leka dodatek karm y  treściw ej w ilości 2-cli k i­
logramów, czyli za każden pojedynczy Itr. m leka, 1/ i kg. 
k arm y  treściw ej.

N a karm ę bytow ą sk łada  się koniczyna sucha, siano lub 
potraw, plew y lub słoma w postaci sieczki i buraki. Na karm ę 
treściw ą równe stosunkowo ilości otrąb pszennych, m akucha 
lnianego i kiełków  słodowych.

P rzy  przeciętnej żywej wadze krów 508 kg., karm a by­
towa składała się z 6 kg. koniczyny, siana lub potrawu, 4 kg. 
słomy lub plew i 20 kg. buraków  przeważnie półcukrow ych. 
K arm a ta zawierała.

10'94 klg. suchej substancyi,
0'577 „ związków azotowych straw nych,
4-108 „ węglowodanów,
1'559 „ straw nego w łóknika,

i 0-128 „ tłuszczu —  co odpowiada 5'771 jednostkom
karm owem , albo stosunkowi związków azotowych do bezazo- 
tow ych ja k  l -9.

Przez dodatek do tej k arm y  bytowej 2-eh kg. karm y 
treściw ej, ta  zaw ierała razem :

12-69 klg. suchej substancyi,
0-93 „ straw nych związków azotowych,
4-831 „ węglowodanów,
P667 „ straw nego w łóknika 
0-221 „ tłuszczu.

co odpowiada 7'124 kg. jednostek  karm ow ych lub stosun­
kowi 1: 6"5.

M ając tak  ułożoną karm ę, podzielono krow y na  pięć grup 
i to zależnie od w ydatku  m leka, ogólnego w yglądu i okresu 
ciężarności.

W szystkie krow y otrzym yw ały karm ę objętościową, a więc 
karm ę bytow ą w jednakow ej ilości. K arm ę zaś treściw ą roz- 
rozdzielono w następujący sposób:

K row y d a jące  dzienn ie 
litrów  m lek a  

od 0— 2 „ 2 - 6  
„ 6— 8 
„ 8—12

O trzym yw ały  k a rm y  
treśc iw ej k ilogram ów

nad 12

1 kg.
2 „
3 „
4 „

N iektóre sztuki, choć w ydatkiem  m leka nie zasługiw ały 
do zamieszczenia w lepszej klasie, m usiały być tam  przydzie­
lone, jak o  chude. K row y, odpowiednio do grup, zestawiało się 
razem, i dla każdej grupy odważało się osobno karm ę tre ­
ściwą.

Na podstawie osiągniętych rezultatów  m leka od każdej 
k row y i na podstawie ogólnej obserw acyi co dziesięć dni na­
stępowało przesuw anie krów  do odpowiedniej klasy.

Jest to m anipulacya trochę kłopotliwa, zwłaszcza tam , 
gdzie krow y w ypędza się do pojenia. K row y obce razem  ze­
stawione z początku się nie pokoją, od pojenia w racają  na 
daw ne stanowiska, co w pierw szym  lub drugim  dniu w pływ a 
niekorzystnie na produkcyę mleka. Całoroczny rezultat je s t 
jed n ak  bardzo zachęcający. Oprócz uzyskania, ja k  w tym

w ypadku 200 litrów  m leka na krow ę, mogę je  jeszcze pod 
względem  ogólnego w yglądu w yrów nać, co nie pozostaje bez 
korzyści na o trzym any przychówek.

Co tu  podałem ó karm ie bytowej i w ynagradzan ia  sztuk 
za lepszą mleczność za pomocą k a rm y  treściw ej, nie dotyczy 
ty lko karm y  zimowej, ale także i letniej, a więc spasając 
karm ą zieloną. I  tu  wprowadzić należy w m iarę o trzym yw a­
nych rezultatów  i w m iarę potrzeby, . dodatek k arm y  poży­
wniejszy. Jakość spasanej karm y zielonej będzie decydow ała 
o jak o śc i i ilości dodawać się mającej k arm y  posilnej. Na- 
p rzyk ład  spasając koniczynę lub lucernę ciętą w odpowiednim 
czasie, możemy się obejść bez wszelkiego dodatku. Spasając 
m ieszankę już trzeba będzie dodać, choć n iek tórym  sztukom, 
coś suchej koniczyny, siana lub potrawu. A spasając tak  ex- 
tenzyw ną paszą, ja k  koński ząb lub liście okopowych ju ż  
oprócz siana okaże się potrzeba i dodatku  ja k ie jś  ilości karm y 
treścirrei.

____________ (C. d. nast.).

Sprawy bieżące.

Zakupno koni. K om itet c. k. krakow skiego Tow arzystw a 
rolniczego podaje do wiadomości, że w m yśl „O głoszenia11 c. lc. 
N am iestnictw a z d. 11. kw ietn ia 1907 L. IX  1227/37 Komi- 
sya asenterunkow a rem ont we Lwowie Nr. 3 w r. 1907 za­
kupyw ać będzie źrebce w następujących m iejscowościach i te r­
m inach : w m i e s i ą c u  m a j u  10. p ią tek  w O leszycach o 1. 
po południu R ynek, 18. sobota w Tarnopolu o 1. po południu 
R ynek, 23. czw artek  w Sokalu o 4. po południu R ynek , 27. 
poniedziałek w K urow icach o 9. rano folw ark, 29. środa we 
Lwowie o 8. rano (Zielona Nr. 55). W  m i e s i ą c u  c z e r w c u :  
1. sobota w F irlejów ce o 8. rano folw ark, 6. czw artek w Za- 
lużu o 10. rano folw ark, 25. w torek w M ościskach o 9. rano 
R ynek, 28. sobota w D obrosinie o 1. po południu folwark. 
W  m i e s i ą c u  l i p e u :  3. środa w Kołom yi o 12. w połu­
dnie R ynek, 4. czw artek w R adow cach o 7‘30. rano R ynek. 
4. czw artek  w Ułaszkow cach o 8. rano targow ica.

Ź rebce lepszej rasy  k ra jo w e j, k tó re  m ają  być zaku­
pione. przeznaczone są jak o  konie służbowe dla fcawaleryi 
i m uszą : 1) m ieć trzeci ro k  skończony, 2) wysokość najm niej 
158 cm ., 3) ogony m ają być naturalnej długości i n ie mogą 
być obcięte, 4) pochodzenie przedstaw ionych źrebców m a być 
stw ierdzone k a rtą  stanowienia (Pedigreć), 5) cena zakupna 
stosuje się do w artości źrebca i w ynosi od 600 do 700 Kor., 
p rzy szczególnie dobrych źrebcach i więcej, 6) ogiery  są 
od asen terunku  wykluczone.

Celem umożliwienia sprzedaży sw ych produktów  z w y­
kluczeniem  pośrednich handlarzy  także i tym  hodowcom, k tó ­
rzy  z powodu odległości swych źrebców  do w ym ienionych 
wyżej miejscowości dostawić nie mogą, odbędzie się nadto 
zakupno źrebców ze stadnin w następujących m iejscowościach: 
w m i e s i ą c u  k w i e t n i u  w O knie i w H orodence, w  m i e ­
s i ą c u  m a j u  w Boryniczach, W odnikach, W ysocku, Zagó­
rzu, Jasionowie, Klebanówce, Hnilczu. Rozdziałowie i Myco- 
wie, w m i e s i ą c u  c z e r w c u  w Chartanowcacli, K opyczyń- 
cach, C zarnokońcach , M ielnicy, Czernelowie, Kołodziejówce, 
Grzym ałowie. Rosoehowaćeu, Żelechowie i Bołszowcach, w m ie ­
s i ą c u  l i p c u  w R ychcicach i Petroutz nad Seretem.

Przeznaczone na sprzedaż źrebce należy zgłosić za po­
mocą k a rty  korespondencyjnej u kom isyi remontowej Nr. 3. 
we Lwowie, k tó ra  natychm iast odpowie, k iedy  źrebce m ają 
być przedstawione.

K raków  dnia 21. kw ietn ia 1907.
Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Zgromadzenie producentów mleka. Z in icyatyw y K om i­
tetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego  odbyło się 
w dniu 17. kw ietnia b. r. w lokalu T ow arzystw a zebranie 
producentów  m leka w celu zastanow ienia się n-ad tem . czy 
byłoby w skazanem  założenie w K rakow ie Spółkowej m leczarni 
producentów  mleka.
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Zgrom adzenie złożone z 42 uczestników, w czem kilku  
producentów  m leka z K rólestw a, zagaił W iceprezes c. k. To­
w arzystw a rolniczego p. K aro l Czecz, przedstaw iając w zwię­
złych słowach cel . i pobudki, k tóre skłoniły  K om itet do zwo­
łan ia  tego Zebrania.

Z porządku dziennego przystąpiono do w yboru przewo­
dniczącego i wybrano m m  p. K arola Czecza, k tó ry  w ybór 
p rzy ją ł i udzielił głosu p. Zygm untow i Chm ielewskiem u, kie­
row nikow i B iura m leczarskiego przy W ydziale k rajow ym  we 
Lwowie. R eferat p. Chm ielewskiego na tem at: „O korzyściach 
utw orzenia w K rakow ie spółkowej m leczarni producentów 
m leka“ 1) w yw ołał bardzo ożywioną dyskusyę, w której za­
b ierali kolejno głos p. p. D r. S tanisław  L arysz Niedzielski, 
K aro l Czecz, D r. W itold  M ilieski, Z akrzeński, E dw ard  Mau- 
rizio, Zdzisław W łodek, Dr. Ju lian  Now ak i inni.

W ynik iem  tej dyskusy i było uchw alenie następujących 
rezolucyi:

1) Zgrom adzenie producentów  m leka uznaje zasadniczo, 
że utworzenie spółki m leczarni anej stanowi najlepszy środek 
dla ustalenia i u trzym ania ceny m leka i dostarczenia zdrowego 
nabiału  dla konsum entów  miasta.

2) Zanim  jednak  utw orzenie spółki udziałowej zostanie 
ziszczonem, producenci m leka w ybiera ją  subkom itet dla stru- 
tynow ania sta tu tu  i rentow ności tego przedsiębiorstw a.

3) Po ukończeniu ty ch  zadań subkom itetu —- drugie 
zgrom adzenie stanowczo decyduje o założeniu lub niezałożeniu 
spółki.

Po jednom yślnem  uchw aleniu pow yższych rezolucyj w y­
brano odnośnie do uchw ały pod 2) komisyę. w skład której 
weszli p. p. Z akrzeński, Zdzisław  W łodek, D r. W itold  Milieski, 
Józef Cieślewicz, tudzież referen t Z ygm unt Chm ielewski; po- 
czem przew odniczący dziękując obecnym  za przybycie a pre­
legentowi za wygłoszenie referatu , posiedzenie zam knął.W s p r a w ie  o d se te k  zwłoki od op ła t  na  ubezpieczenie  
ro b o tn ik ó w  Od w ypadków  odbyły się 19 b. m. przed T ry b u ­
nałem  adm inistracyjnym  we W iedniu  rozpraw y w skutek  za­
żaleń galic. W ydziału  k raj. i hr. Potulickiego w Żmigrodzie 
przeciw  decyzyom  M inisterstw a spraw  w ew nętrznych przyzna­
jący m  galic. Zakładow i ubezpieczenia robotników  od opłat nie- 
uiszczonych w statutow ym  term inie.

Odm iennie od swego orzeczenia z grudnia  1904, którem  
podobne zażalenie galic. W ydziału  krajow ego uwzględniono, 
T ry b u n a ł zatw ierdził obecnie zaczepione decyzye m inistery- 
alne i w powodach w yroków  orzekł, że roszczenie Zakładu 
ubezpieczenia robotników  od w ypadków  do odsetek zwłoki 
je s t praw em  uzasadnionem  w postanow ieniach ustawowych 
o finansowej organizacyi ty ch  Zakładów . P raw o takie w y­
pływ a z przew idzianego w §. 16 ustaw y o ubezpieczeniu ro­
botników od w ypadków  system u zebran ia  potrzebnych środ­
ków  w drodze t. z w. kapitalizow ania opłat, k tóre  znowu opiera 
się na tern, że fundusze zebrane z opłat asekuracy jnych  będą 
oprocentowane, począwszy od dnia zapadłości opłat.

Sprzedaż w yranżerowanych klaczy w ojskow ych  krw i go­
rącej w w ieku do lat 14, k tó re  K om endant c. k. Z akładu 
ogierów rządow ych uzna za zdolne jeszcze do celów rozpło­
dowych, odbędzie się w drodze licy tacy i przez c. k. dywizye 
trenu, w  K rakow ie między połową w rześnia a połową paź­
dziern ika b. r.

Do tej licytacyi k laczy, p rzy k tórych cenę w yw ołania 
ustanowiono ty lko  na 100 Kor. z możnością podnoszenia przy 
licytow aniu najm niej o 2 Kor., dopuszczeni będą wyłącznie 
ty lko  włościańscy hodowcy koni k ra jów  przędlilaw skich z okolic 
chowu koni k rw i ciepłej, k tó rzy  przeto sami m iędzy sobą 
będą licytować.

Za w łościańskich hodowców koni będą uw ażani ty lko 
tacy  m niejsi ro lnicy i w łaściciele gruntów , k tórych  podstawę 
u trzym ania stanowi" osobiste prow adzenie swego gospodarstwa.

Hodowcy m ający zam iar brać udział w licytacyi, muszą 
się w ykazać pisem nem  poświadczeniem swej politycznej w ła­
dzy powiatowej lub najbliższej kom endy zakładu, albo stacyi 
ogierów rządow ych, że są rzeczyw iście w łościańskim i hodo­
wcami koni, zam ieszkałym i w Przedlitaw ii.

1) R eferat będzie ogłoszony w całości. Bed.

K upujący  te klacze p rzy jm ują na siebie obowiązek za­
trzym ania ich przez czas co najm niej 3 la t i używ ania ich 
do rozpłodu.

T erm in licy tacy i zostanie ogłoszony z początkiem  w rześnia 
b. r. przez c. k. M inisterstwo rolnictwa.

Krakowski oddział T ow arzystw a  prawnej ochrony po­
datników (ul. F loryariska 1. 13) podaje do wiadomości w szyst­
kich interesow anych niezw ykle w a ż n e  o r z e c z e n i e  T ry b u ­
nału A dm inistracyjnego z d. 18 lutego 1907,1. 8547, ex 1906, 
Y. G. H.

W  szczególności: W ładze podatkow e zastosowują postę­
powanie kontum acyjne przy w ym iarach podatku osobisto-do- 
chodowego we w szystkich tych w ypadkach, w k tó rych  fasye 
do tego podatku przedłożono po dniu 9 lu tego 'w zg lędn ie  po 
upływ ie 8-dniowego term inu do przedłożenia fasyi wezwaniem 
nakreślonego.

W ezw ania wspomniane obejm ują równocześnie i pona­
glenia.

Powołanem  orzeczeniem zniósł T rybunał A dm inistracyjny 
w ym iar podatku opierając się na tern, że w m yśl ustaw y we­
zwanie powinno być doręczane stronie osobno, w zględnie opu­
blikow ane, a po upływ ie nakreślonego w ezwaniem  term inu 
osobne ponaglenie pod zagrożeniem w ym iaru  z urzędu.

Ponieważ W ładze podatkowe w G alicyi zaprow adziły 
p o d o b n ą  k u m u l a c y ę  w zyw ania i ponaglania jednem  pi­
smem do przedkładania fasyi, przeto wobec powyższego orze­
czenia wszelkie za rok  bieżący w ym iary  z urzędu t. j .  kon­
tum acy jne są sprzeczne z ustawą i mogą być w drodze od­
powiedniego rekursu  uchylone.

K o m u n i k a t  k r a j o w e g o  B i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .
I. Zgłoszenia pracodawców (miejsca wolne): — B o c h n ia :  15 parobkow-ka- 
walerów, 80— 120 K. i u trzym anie; 15 dziewek do bydła, 80—120 K. m ieszka­
nie i utrzym anie. — B r o d y :  1 gumiennych, 80—120 K. i o rdynarya; 1 
pisarz gum ienny, 1 6 0 —200 K., 11 krc. ordyn. i t. d.; 16 fornali Mazu­
rów ; 1 podleśniczy. — D ro h o b y c z :  kilku parobków-wolarzy. — G o r l i c e :  
1 robotnik rolny, 90 K. i w ikt — J a r o s ł a w :  10 robotników do tartaku , 
42 K. 50 hal. mieś., m ieszkanie i opał w ta rtak u ; 1 parobek, 120 K. rocz. 
i różne dodatki. — K a łu s z :  20 robotników do fab ryk i; ! leśniczy; 1 po­
łowy; 2 parobków żonatych na ordynaryę. — K o ło m y ja :  1 parobek do 
robót folwarcznych, 120-i-130 K. i w ik t; L dozorca do pola, wedle umowy.
— K r a k ó w :  10 parobków do gospodarstwa, 120 — 140 Iv. i utrzym anie; 
16 dziewek do gospodarstwa, 100— 120 K. i utrzym anie. — L im a n o w a :  2 
wolarzy-żonatych, 100 K., 10 krc. zboża, lj2 mgr. pola pod ziem niaki, 4 kopy 
kapusty, drzewa wedle potrzeby, m ieszkanie i utrzym anie 1 krowy. Zwrot 
koszt. podr. Pożądani M azurzy; 1 pastuch-żonaty, 100 K., 8 krc. zboża, 12 
krc. kartofli, 4  kopy kapusty, drzewa wedle potrzeby, mieszkanie i u trzym a­
nie 1 krowy. Zwrot koszt. podr. Pożądani M azurzy; 2 wolarzy-kawalerów, 
104 K., m ieszkanie, utrzym anie i koszta podróży; 2 dziewki folwarczne, 
92 K. i koszta podróży; 122 robotników sezonowych rolnych. — L w ó w :  
40 parobków i fornali; 1 gumienny, 100 K., 12 krc. ordyn., opał, m ieszka­
nie, ogród, V / d 1. m leka zimą, 2 1. latem  — M o ś c i s k a :  1 ekonom-kawa- 
ler,’ energiczny. — M y ś le n ic e :  1 leśny-polowy, 120 K ,  4 K. zadatku, 11 
krc. ordyn., */4 m gr ogrodu, mleko, mieszkanie, opał, pniowe i strzałow e; 
1 karbowy znający się na  m aszynach rolniczych, 120 K., 14 krc. ordyn., 
i /  mgr. ogrodu, 2 1. m leka, mieszkanie, opał. — N o w y  S ą c z : 20 robo­
tników rolnych i lasowych, 2 0 - 2 6  K. mies. i deputat. — O ś w ię c im :  3 
dziewki do krów, 90 1C. i w ikt; 1 parobek do koni. — S t l l io k :  2 pisarzy 
gospodarczych; 4 fornali; 3 pastuchów ; 8 dziewek folwarcznych.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): — B o c h n ia :  
4 ao-ronomów;. 1 leśniczy; 3 pomocników gospodarczych; 1 chinielarz.
  B r o d y :  4  leśniczych egzaminowanych; 5 ekonomów; 1 dozorca gospod.;
1 chmielarz. — D r o h o b y c z :  6 pisarzy ekonom icznych; 1 zarządca-ekonom, 
izraelita ; 3 ekonomów; 1 ekonom- gumienny, także podleśniczy; 3 leśnych, 
gajowych lub podleśniczych. — G o r l ic e :  1 lasowy. — J a r o s ł a w :  1 po­
m ocnik gospodarczy; 1 polow y-gajow y; 1 podleśniczy. — K a łu s z :  1 ga­
jow y; 3 ekonomów. — K o ło m y ja :  1 pomocnik gospodarczy; 1 robotnik 
ro ln y ; 1 dozorca lasowy. — K r a k ó w  : 2 ekonomów; 2 leśniczych. — L w ó w : 
1 gajow y; 3 ekonomów lub pisarzy ekonom. — M o ś c i s k a :  4 ekonomów 
n a  o rdynaryę ; 4 pisarzy ekonom, z nizszą szkołą rolniczą; 1 gumienny 
z kilkoletn ią p rak tyką; 1 leśny-pszczelarz, znający się na  tresurze wyżłów.
— M y ś le n ic e :  1 pisarz ekonomiczny. — S a n o k :  1 ekonom ze szkołą 
roln, i dłuższą prak tyką , jak o  rachm istrz lub m agazynier, po kaw alersku lub 
n a  ordyn.; 2 ekonomów; 4 pisarzy gospodarczych; 1 pomocnik gospodarczy, 
la t 39, emeryt kolejowy 1 leśniczy z niższym egzaminem, la t 60, Czech.
— T łu m a c z :  1 ekonom. — K r a j .  B iu r o :  1 rządca ekonom ze szkołą 
rolniczą w Jagielnicy, kilkoletnią p rak ty k ą  gospodarczą, kursem  i p rak tyką 
rybacka; 1 pisarz gospodarczy, lat 21 z ukończoną w r. 1904. niższą szkołą 
roln. w" D ublanach ; 1 zarządca gospodarczy, leśniczy lub gorzelnik z ukoń­
czona szkoła rolniczą w Bereżnicy i kursem  gorzelniczym w Dublanach, 
la t 23. — B r o d y :  4 furmanów'. — D ro h o b y c z :  1 furm an do koni cu-
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gowych. — K o łom y ja :  1 furm an. — LWÓW: 5 furmanów. — Tłum acz:  
i  furm an lepszy. — Kraj. B iuro: 1 konduktor wzgl. kierow nik pociągu 
do kolejek lasowych lub t. p., la t 41, żonaty.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy s tw  rolniczych
z targu  zbożowego w Krakowie na K leparzu dnia 23 kw ietnia 1907.

Sprawozdania z g iełd zagranicznych notują wysokie eony. Powsze­
chne są skargi na  złe przezimowanie ozimin zwłaszcza żyta, które w wielu 
k rajach  m usiało być zaoranem .

W pływa to oczywiście na nasz targ , który  odbył się dzisiaj w uspo­
sobieniu bardzo mocnem. Wobec wysokich żądań przekraczających ostatnie 
notowania, kupujący tylko z trudnością dawali się przekonać, a wskutek 
tego ilość transakcyi była ograniczoną.

Wobec wysokich cen owsa popyt na  kukurudzę stale  się wzmaga, 
co jednak  pociąga za sobą podniesienie się ceny i tego artykułu .

S p rzed aw an o: pszenicę białą od 9.00 - 9.95 K.. pszenicę czerwoną 
od 8.80—9.BO K.. żyto od 7 .3 0 -7 .7 0  K„ jęczm ień od 7 .50—8 6 0  K , owies
0(j g go 9 20 K , kukurudza nowa od 6 .5 0 —7.10 K., kukurudza Cinquantino
od 7 20—7.65 K., groch zwykły od 9 .7 5 -1 0 .5 0  K., groch V ictoria  od 12.00
 14 00 K., rzepak zimowy 00.00—0 0 0 0  K., wyka 7.40 — 8.00 14., bobik
od 7.50 — 8.25 K., otręby pszenne od 5.80 — 6.10 14., żytnie od 6 .0 0 -  6 20 K., 
koniczyna czerwona nas. od 75.00—83.00 14, koniczyna b ia ła  od 33.00 
45.00 1C, tym otka od 25.00—32.00 K. W szystko za  50 kg.

Zboża.
Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 23 IV  1 2 .6 0 -1 3 .4 0  14. Lwów 12 IV 

15.09—15.60 K. za 100 kg.

I 'a
| S i Pszenica Zyto .Jęczmień Owies
I «  l

Lwów.....................i 17 17.60-
T arn ó w ..............
Podwołoczyska.

„ ros. bez cła 
W iedeń . . . .
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

W rocław  . . . .  
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

18.00,13.20—13.60 
16.50T3.50— 14.00 
17.40'12.20—12.50 
14.40 11.60—12-.00 
16.80,14 1 0 -1 4 .6 0  

17.68— 17.70 13.70—13.80

19 ; 16.00 
10116.50 
23|13.60 
23 |16.00 
24

15.40—17.40 18 6 0 -1 9 .0 0  
1 5 .0 0 -1 7 .0 0  16 0 0 - 1 8 5 0  
13.20—1 4 0 0  1 5 .6 0 -1 6 .0 0  
11.60—1 2 .4 0 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  
1 3 .5 0 -1 3  80 1 .6 .30-17.40 
0 0 .0 0 -0 0 .0 0  15.50—15.52

| 22 16.90 -1 9 .0 0  14.90 -1 6 .7 0  12.30— 17.00 15.00 17.40

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 23 ,IV. Na dzi­
siejszy ta rg  spędzono bydła rogatego rosłego 70 sztuk, jałow m ka 4 i ,  cieląt 
342 owiec i kóz 4, nierogacizny 251. Płacono za woły po 71 -82 14. za 
krowy 70—78 14., buhaje 72—84 14., za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta p ła- 
płacono 2 8 - 5 4  14. za sztukę. Za nierogaciznę tucznącono po 126— 132 14.
za 100 kg. rzez'nej wagi)

M asło. Wiedeń 19/IV  deserowe 2.70—2 90 14., wiejskie 2.40 — 2.70 K. 
zwykłe targowe 2.00— 2.20 14. Kraków 23,IV  targowe 2 .4 0 -2 .6 0  14 za 1 kg. 
Hamburq 19/1V stołowe ik lasy  198 0 0 -2 1 0 .0 0  M. II klasy 1 8 4 .0 0 0 -1 9 2 .0 0  M. 
III klasy 170.00—180.00 Marek za 100 kg. Berlin 20/IV  dworskie i społko- 
we, prima 2 0 8 .0 0 -2 1 2 .0 0  M.. secunda 200.00—210.00 M., te rtia  176.00—
196 00 M arek za 100 kg. ,

J a ja . Wiedeń 19 IV  prim a 35 - 3 6  sztuk, s e c u n d a  3 7 - 3 8  sztuk kon- 
serwowanych w wapnie 0 0 —00 sztuk za 2 K. Kraków LB IV _j.60 o.-i 
Berlin 23, IV  2 .9 0 - 2  95 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 24 IV surowy 76"/. 46 0 0 - 4 6 .6 0  14., 16/1V rafinowany 90“ „ 

bez opłaty 136.75— 137-25 14.
Lwów 17 IV 40.75—41.00 14.

Pasza.
S ian o. Kraków 23 IV 6 .0 0 -8 .0 0  14. Tarnów 19 IV 7.09 8.G0 K. 

Wiedeń 19 IV 5.60 -7 .8 0  14. za 100 kg. Q , n i _
K o n iczyn a . Kraków 23 ,IV 8 .1 0 -1 0 .0 0  14. Wiedeń 19,IV 7 .0 0 - 9  rO K.

ZR 10 0  k g .  , _ C CA /* Alt
Słon ia . Kraków 28 IV 4 .4 0 -5 .2 0  14. Tarnów 19/IV 5.50 -6 .0 0  14. 

Wiedeń 19/IV 5 .60—6 0 0  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Zarzad dóbr Łeki poczta i stacya kolejow a Oświę­
cim - dworzec ma na  sprzedaż 

3 do cliowu zdatne roczne buhajki. Jed en  z nich je s t pełnej, 
a dwa pół-krwi fryzy jsk iej.

K u k u ry d z a .  Wiedeń 23 IV 1 2 .1 0 -1 2 .6 0  14, Lwów 12/IV  00 0 0 -  
00.00 14. Peszt 23,IV  11.20—11.22 K. Tarnów 19/1V 15.50—Ib.oO 14. za 
100 kg. Podwołoczyska ros. 2/1 12,20—12.40.

S trą czk o w e , p rzem y s ło w e ,  o k o p o w e  i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 23 ,IV 20.00—24.00 14. Lwów 17/1V 1 5 .4 0 -2 2 .0 0  14- 

Tarnów 19/1V 20.00—24.00 14. za 100 kg.
W y k a .  Lwów 17/IV 13.00— 13.50 14. Podwołocz. 27/111 12.00—13.00 
Chm iel. Wiedeń 28/X II zateckim iejski 220 -240 14, zatecki okoliczny, 

220 — 240 14, ansehauer czerwony 180—190 14, zielony 160 170 14. za
100 kg. Lwów 28 I II  0 0 - 0 0  14. za 56 kg, Saaz 10/XI 1 6 5 -2 1 8  14

R z e p a k . Peszt 23 IV 28 0 0 - 2 8 1 0  14. Tarnów 1.9,1V 3 1 .0 0 -3 2 .0 0

Z ie m n ia k i. Kraków 23/IV 5 .5 0 -6 .5 0  14. Tarnów 19/IV 5 .0 0 -6 .0 0  14. 
Lwów 12,V III 00 .00-00 .01) 14.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Lwów 17,IV 1 2 0 .0 0 -1 4 0 .0 0  14 Podwołocz. 
nalic. 6/11 102 .0 0 -1 1 8 .0 0  14. Podwołocz. ros. 10, IV 108-00-132 .00  K Ibez 
cła. Wiedeń 16/1V styryj. 150.00—157.00 14. średnia ja k o sc  120.00— 130.00 
1 4 ,  gruboziarnista czysta 80.00—130.00 1 4 .  za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 23, IV 60.00 — 80.00 14. Lwów 17
60.00—80.00 14. Wiedeń 16/111 80.00—130.00 14. za 100 kg. Podwołoczyska 
ros. 26/X1I 72—86.

Z w ierzęta  i produkty z w ie r z ęc e .
W o ły . Wiedeń 23 IV galicyjskie prim a 85.00 — 94.00 14, secunda

8 2 .0 0 -8 8 .0 0  14, te rtia  76.00—80.00 14. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
sztuk 229. . . .  ., ,,

N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 16.IV. prim a 96.00—106.00 14. tłuste  K I . 00 
— 129.00 14. za 100 kg. żywej wagi.

Do siewu wiosennego
j e s t

Maczka żużlowa Thomasa
.Mark®

najlepszym i najtańszym nawozem  fosforow ym
pod

z b o ż e ,  o k o p o w iz n ę ,  rośliny p astew n e,  
jarzyny i na w ilgotn e  łąki użyta, wykazuje  

jaknajlepszy skutek

Baczność n a  znak ochronny, j i loml ię  i o z n a c z e ­
n i e  z a w a r t o ś c i  p o n i e w a ż  naśladownictwa s ą  na 

porządku dziennym.

FABRYKI FOSFATÓW THOMASA
S to w , z o g ra n iczo n ą  poręką w B erlin ie . W.

J e n e r a ln y  r e p r e z e n ta n t

JÓZEF KARRACH, LWÓW
ul. Kościuszki 18.
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Oryginalne Lavala wirówki
m o d e l  z r o k u  1906

s ą  n a j l e p s z e m i  i na jwięce j  
r o z p o w s z e c h n i o n e m i  c e n ­
t r y f u g a m i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n  i o n e m  i p o d  

w z g l ę d e m :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek­
kości chodu, dokładności odtłuszcza­
nia, małych kosztów nabycia, znako­

mitej jakości masła.
=  C E N N I K I  D A R M O  1 O P L A T N I E .  ---------

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

N ajw iększa specyalna fabryka maszyn i przyborów m le­
czarskich, konw i transportowych, urządzeń do ch łodzenia.

SŁYNNE PŁÓTNA
KORCZYŃSKIE

taniej niż wszędzie  

z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłe i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenach um iarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

ANTO NIEG O BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

CEGIELNIE, DRENIARNIE,
DACHÓWCZARNIE, WAPIENNIKI i t. d. 

projektuje

B a d a n ie  terenów i surowca
przeprowadza

I i i  ROMKU Z.CIESIELSKI w Podgórzu
U L . Ś W . F L O R Y  A N  A  L. 5.

3>ł '" O

£  Lu

Chlewnia zarodowa
w w ieku do 10 tygodni po 50 kor. za sztukę, starsze po 2 K. 
za 1 kg. żywej wagi.

K f l t l  U H O P T f t i i n u m  ciem ny szpak, pięcioletni, m iary  
I \ U H  W I C I  £ O B l U W j  102 ctm., pięknych forem, z do-
skonałem i chodami, do nabycia y v  s tadzie Taurowskiem,  
poczta Kozłów, stacya Jezierna.

Chlewnia zarodowa
rolniczego w ielkiej rasy  w estfalskiej posiada na sprzedaż pro­
sięta po im portow anych rodzicach po 2 kor. za kilo żywej wagi 
Z arząd  dóbr Jedlicze koło K rosna, stacya, poczta w miejscu
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ra  = = z P
Niniejszem zawiadamiam, że wyłączną -sprzedaż Molasyny na Galicyę i Bukowinę odstąpiłem firmie:

Dom rolniczy

Ernest Bahlsen, Kraków, Karmelicka 23
C a m i l l o  S t e in ,  W i e d e ń .

!% /■  j p X  I  T 'W  7 %  najlepszy i najtańszy, hygieniczny, posilny środekS B  JB I  y  pokarmowy dla koni, bydła roboczego i opasowe­
go. trzody chlewnej, owiec i drobiu tuczonego,

Roczna p r o d u k e y a :  Około 3 mil. cetn.patentow any prawie we wszystkich państw ach na kontynencie, prowadzony w cesarskich 
s tajn iach  przy dworach : w W iedniu, Berlinie, Petersburgu.

j T j  M O L A S Y N A  zawiera około 40%  cukru (80% melasy). M O L A S Y N A  poprawia t r a w ie n i e  u zwierząt. J T i
I M O L A S Y N A  działa wzm acniająco n a  m uszkuły u zwierząt. M O L A S Y N A  chroni od k o le k  i  b ie g u n k i .

1*1 M O L A S Y N A  pobudza a p e ty t  u zwierząt. M O L A S Y N A  łagodzi k a s z e l  u zwierząt.

■ po -ł—6 tygodni pow racają do najlepszych kondycyi, dostają sierść g ład k ą  i lśniącą, liche żarłoki (konie-leniw e żrące)
■ \ O n i C  żrą chciwie obrok z M olasyną. — Żadne resztki pokarm u nie pozostają w żłobach (żłób bywa doszczętnie wylizany).

M O L A S Y N A  działa dodatnio n a  wytrzym ałość i siłę pociągową u  koni. — U krów podnosi wydajność i jakosc m leka. 
M O L A S Y N A  w suchem miejscu przechowana posiada nieograniczoną trwałość użytkow ą (zupełnie się nie psuje).
M O L A S Y N A  tańszą jest od znanych środków pokarmowych a  przedewszystkiem  od t. z. „Posilnej pokarm y m elasowej11.

Cena przy odbiorze całego w a g o n u ..................................ICor. 12’— | za 100 kg. bez worka,  loco Kraków. Worki wypożycza
najm niej 1000 k g ............................. „ 12-50 j się bezpłatnie,  przy odbiorze najm niej 1000 kg. z prawem
poniżej 1000 k g ............................ „ 13'50 J zwrotu w ciągu 2 miesięcy, opłatnie do Krakowa.

13 1 ™ 1 "fi

* 3  BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE GALICYJSKIEGO TOW ARZYSTW A MLECZARSKIEGO K
POLECA

DUŃSKIE WYROBY „PERFECT"
wirówki, maślnice, wygniatacie, bańki. Kom­
pletne urządzenia mleczarń, serowni i chłodniki.

Katalogi darmo i opłatnie.  X  V  V  X. X  V  Katalogi darmo i opłatnie.

ADRES: BURMEISTER & WAIN TOW. AKC.
FILIA: KRAKÓW, UL. BASZTOWA L. 19.

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE GAL. TOW . MLECZ.
T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW. T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW.
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—  Na nadchodzący sezon! —

Koniczynę czerwoną
gruboziarnistą o pięknym fiolecie z gwarancyą za krajowe

pochodzenie.

Koniczynę białą, tymotkę, lucernę
oryginalną prowansalską bez kanianki w  workach plombowa­
nych i atestowanych przez c. k. Zakład doświadczalny Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

NASIONA TRAW im p ortow ane Danii i A nglii. 

BURAKI PASTEWNE IDEAL orygin alne K irschego. 

VILMORINA PÓLCUKROWE I VAURIAC oraz inne.

Wszelk ie

Maszyny i narzędzia  rolnicze
poleca

Syndykat

1 te Towarzystw Rolniczych
1 ^  i » w Krakowie. * *

N akładem  K om itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego. — Z drukarni U niw ersytetu  Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa  F ilipow skiego.


